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Lud polski, rosyjski i niemiecki 
c~ła postępowa ludzkość - złożyły hołd oraz 

pamięci Juliana Marchlewskiego 
24 bm. odbyła $ię w Teatrze Polskim w 

War;:izawie uroczysta akademia ku CQICi wiel 
kiego Polaka, czołowego 'bojownika sprawy 
polskiego i międzynarodowego proletariatu -
Juliana Ma1·chlewskiego. 

Na dh1go przed rozpoczęciem uroczystości, 
i:alę teatru wypełnili działacze i· członk.rme 
PZPR, przedsta>v:ide!e stronnictw wlitycz
n:vch. związków zawodowych, Wo.iska Polskie 
~o. organizacji społem:nych i młodzieżowych, 
najlepsi robotnicy i robotnice Stolicy. W io
ża-ch zajeli miejsca człnnk·"".,;E' Ra<1y Pań
stwa z marszałkiem Sejmu Właciysławem Ko 
walskim na c-z:ele oraz członkowie Rzadu Rze 
c,zypospolitej. 

Na akademie przybyli róv.'Tlież C7.łonk.,wie 
ambasady ZSRR z dziekanem korpusu dy
plomatycznego Wiktorem Lebiediewem na 
czele oraz przedstawiciele placówek dyploma 
tyc'.{:nych krajów demokracji ludowe.i. 

Po powołaniu prezydium. przewodniczący 
KC PZPR Bolesław Bierut zagaił akademię, 
(fragment z przemówienia Prezydenta Bieru 
ta podajemy poniiżej), po czym udzielił głosu 

członkowi Biura Politycznego KC PZPR Ed
wardowi Ochabowi. 
Następnie wśród owacji zebranych, wstępu 

je na trybunę delegat CK WKiP(b) Piotr Po
spiełow. 
Długo i gorąco oklaskują zebrani słowa de 

legata Centralnego Komitetu Wszechzwiąz
kowej KomunistyC'l.Ilej Partii (bols7,ewików), 
stojąc, wznoszą okrayki na crz.eść wodza pro
letariatu światowego - Józefa Stalina. 

DeleE(at Partii Bolszewickie.i - Piotr Po
s.piełow wręcza przewodniczącemu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczone.i Part![ Ro 
botniczej - Bolesławowi Bierutow:i stary 
s-z.tandar rewolucjonistów białostockich. 
Wręczając sztandar, Piotr Pospiełow po

wiedział m. in.: 
Sztandar ten białostoccy robotnicy wręczy I 

li 8 sierpnia 1920 roku Tymczasowemu Rewo 
lucyinemu Komitetowi Polski, którego prze
wodniczącym był towarzysz Julian Mar
chlewski. 

Przez cały ten czas zgodnie z wolą towa
r-zysza Marchlewskiego sztandar ten pr.zecho 

S!,~~~~,;,~~~~.~t! :.~~,!~!~~.~~'O"'~~ !~~oq:-·1 
KC PZPR oh. Bolesława Bieruta n11 uroc11ystej akademii w Teatrze Polskim w War

@~awie w 25-ę rocznic~ &miMri Julian a Manhłrwskiego. 

ŻyciP i walka Juliana Marchlewskiego tn stycznej naród polski .ęfd,ada hold prochom 
d.mw1. i chluba polskiej kl.asy robotnic:r;ej. Ten wielkiego przywódcy polskiej kla.$y robotni· 
wielki Polnk-Rewolucjonista $lał się u·:orem c:r;ej i zasłużonego d:ialacza międzynarodowe-
mięrl:ynarodowego rewolucjonisty proletarinc· go proletariatu. 
kiego. Julian Mnrchlew.,ki jl'.<f symbolt'm Ideały, 0 które walczył w ciągu 40 lat stVej 
pntrioty·ftltrrnacjonnlisty, lqczqce1w miło.fć dUi działalno.ici rercolucyjnej, ideały wspólnej 
swe.l!o miradu z wirfkimi pr:odujqcymi ide- walki "ludu polskiego, rosyjskiego i niemu.o. 
alnmi l11d:::koiici, kt.óre wciela w i•·cic rewolu-

~ cyjna tmlka prnfetariaru niięilr:J',,.arndowe~o. kie[lo pr::eciwko tyranii imporializnw, który 
: walka 0 nowy ustrój spolecz1t)', 0 brtilerskri wielkie sqsi.adujqce z wbą rw.rody tr::ym.al 
~ przyjaźń pomięd:r;y wszystkimi narodami, fttó· w okowach r1cisku, żenijqc na podsycaniu nie-
~ re zdołały się wy:wofić : przemocy impe- nawiści 1u:ajemne.i - st.aly się d:iś r:ecz,'-
~ ria/i,<tyc;;nej, uulka o trwały pokój. wistością, 11r:::ek11wane są prze:; wyzwolone 

t.„:'.~~~'.'..'..'.~f.~~:~:i:.gf f f.~Ę~;f~.„„ ... ~f~f~f?;::,;~~:::.:::..::„„ 
Spółdzielnie produkcyi ne przodują 

w przeprowadzaniu siewów wiosennych 
niC!'ly Zespól Spółdzielczy w Sliw~cach w po
wiecie Nysa. - pierwsza zameldowała o za
kończeniu siev.ru :z>bóż jarych w dniu 23 bm. 

Jednocześnie do 23 bm. spółd!Zielnia w Sli
wicach zakończyła orki pod buraki cukrowe 
i pastewne. 

wywany był w Muzeum Rewoluo.ii Związku 
Radzieckiego. Obecnie, po ZWYcięstwie Pol
ski Ludowej przekazujemy go Polskiej z;e
dnoczonej Partii Robotinkzej i polskiej klasie 
robotniczej - awangardzie ludu polskiego. 

Niech żyje wiee&na przyjaźń, narodu pol
skiego i narodów Związku Radzieckiego! 
Część oficjalną rzakończyło przemówienie 

członka Biura Poliitycznego SED. nadburmi
strza Berlina, członka Rady Narodowej Fron 
tu Narodowego Niemiec demokratycznych -
Friedricha Eberta. 

W części artystycznej poerije, pieści i utipo 
ry rewolucyjne wykona1i czołowi · artyści 
Stolicy. 

Dnia 23 bm. przybyła do Warszawy pol
ska i niemiecka delegacja przywożąc urnę z 
prochami Juliana Marchlewskiego. 

Na zdjęciu od lewej: przewodniczący pol
skiej delegacji, zastępca członka Biura Poli
tycznego KC PZPR, Edward Ochab, córka 
Juliana Marchlewskiego Zofia Marchlewska, 
członek KC PZPR Ostap Dłuski. oraz czło
nek KC WKP(b), dyrektor Instytutu Marksa
Engelsa-Lenina Piotr Pospiełow. 

* • • 
Mieszkańcy Stolicg 

wezmQ dziś udział w manifestacji ku czci 
J. Marchlewskiego 

Komitet Warszawski Polskie.i Zjednoozo
nej Partii Robotniczej, Stołeciz:na Rada Naro 
dowa i Warszawska Rada Związków Zawodo 
wych wydały wspólną odezwę, wzywająeą 

mieszkańców stolicy do wz.iecia udziału w 
manifestacj;i ku czci J. Marchlewskiego, któ
ra odbędzie sie dnia 25 marca br. 

W odezwie czytamy m. in.: 
„Imię Marchlewskiego wiecznie żyć będzie 

w sercach Wa;rsza.wy ja.ko symbol zwYCięski-"j 
walki o Polskę Soojalistycmą, ja,ko symbol 
sojuszu i braterskiej przyjaźni z na.rodami 
wielkiego Związku Radzieckiego, jako symbol 
więzi, łączącej dziś p1>lską klasę robotniczą z 
proletariatem niiemierJdm, wałczącym o no
we, pokojowe, demokra.tycme Niemcy". 

Wobec dzikiego terroru rządowego 

Prawo WZFO·SIU 
i prawo upadku 

Jeśliby kto chciał w jednym ·~iu p~~ naj
oczywists:y dowód rozkładu ustro1u kapit.alrstycz. 
nego, to sięgnąć by musiał do tego, co jest 5ynt

bolem tego ustroju - do pieniądza. Otóż NIE 
MA DZlś NA śWIECIE ANI JEDNEJ STAŁEJ 
W ALUTY 'KRAJU KAPITALISTYCZNEGO. 
Boi.ek kapitału monopolistycznego, bożek, któ· 
remu stawia.no ołtarze giełdy w Paryżu, Londy
nie i Nowym Jorku, bożek, który żarłocznie po
żarł miliony istnień ludżkich, zcu:h~ się. Jego 
stałość, jego solidarność, którq mierzono bogcu:twa, 
stały się mitem, bez przekonania podtrzymywa
nym pr:z;ez jego wyznawców. 

A przecież konieczny jest w świecie stały 11iier
nik wymiany tou:arowei. Takim JEDYNYM MJER 
NIKIEM WYMIANY JEST DZlś W śWIECIE 
TYLKO . l WYŁĄCZNIE RUBEL RAD7IECK1, 
oparty na :drowych, silnych , podstawach pl.anowej 
gospodarki socjalistycznej, oparty rw. bazie złota, 
wymienialny w stosunku 1 rb. - 0,222168 g c:r;y 
stego :;lota. 
Amerykański kapitał monopolistyczny prowadzi 

uxdkę o podporządkowanie sobie całego świalll 
i uc:r;ynienie :: dolara jedynej waluty świata. 

Tej agresji do'larowej skutecznie oparły się 
Zwiq:ek Radziecki i kraje demokracji ludowej. 
Ale nie oparły się kraje kapitalistyczne, słabsze 
ekonomicznie od Stanów Zjednoczonych, Chwy
ceńi za gardło kles:c:ami planu Marshalla podo
piec:mi amerykańskiego kapit.alu monopolistyc:rr 
nego musieli wykorw.ć rozkazy swe$o „dobro~:ie
ja" i obniżyć wartość swej woluty. Padł funt 
angielski, frank francuski, frank belgijski, floren. 
holenderski, korona szwedzka. 

W tym. samym czasie, ·gdy · wartość do'lara spa· 
dla dwukrotnie, gdy niepomiernie wzrosły ceny 
w Stanach Zjednoc:r;onych i iiinych kraja.eh ka· 
pit.alistyc:r;nych, w Zwiqzku Radzieckim uporząd· 

kowano obieg pieniqd:r;a, "tr:ykrotnie w ciqgu 
trzech lat obniiono ceny. Produkcja radziecka 
w:rast.a zgodnie z prawem nieustannego rozwoju 
gospodarki socjalistycznej, produkcja amerykań-
ska spada zgodnie z prawem kryzysu gospodarki 
kapit.alistyc:r;nej. Dolar amerykański stal się rów
nie niesolidną ba:r;q, jak wszystkie inne ~uty 
krajów kapitalistyc:mych, · 

W tych warunkach kaidy kraj, · którego gospo
darka opart.a jest na zdrowych, silnych podsw 
wach, nie może opierać swej woluty na niesolid· 
nej podstawie fi.n.ansowej. 

I tak.i ma sens oparcie rubla na podstau;ie zło
ta oraz ·sprowadzenie oficjalnego kursu rubla do 
;ego wartości r:ec:ywistej, tj. podniesienie jego 
kui;su w stosunku do dolara,, funt.a i innych walut 
kapitalistycznych. · · 

Mao Tse-tung przvląl 
ombosodoro Czechosłowacji w Pekinie 

Jak dona.si agencja Nowych Chin, pn.ewo
dniazący Centralnego Rząd\! Ludowego Chiń 
skiej Republiki Ludowej Mao Tse-tung przy 
jął ambasadora Republiki Czechosłowac!dej 
dr Weiskopfa oraz .szefa czechosłowącki~j mi 
sji handlowej · dr Adamka. 

Na przyjęciu OPE)Cni byli sekretarz 'generał 
ny Centralnego Rządu Ludowego Lin Po
ce;u oraz premier, Państ.wowej Rady AdrrJni
stracyjnej i minis·ter spraw zagranicznych 
Czou En-lai. 

Nowy tygodnik literacki 
powstaje z połqczenio „Kuźnicy" i „Odrodzenia" 

W pnzyszłym tygodniu ukaże się pierwszy 
numer nowego tygodn:iika społeczno - literac 
kiego pod nazwą „Nowa Kultura''. Nowe cza 
sopismo powstaje przez połączenie dwoeh 
istniejących dotychczas tygodników społec.z
no - literacki-eh „Kuźnicy" i „Odrodzenia". 

Redaktorem naczelnym „Nowej Kultury" 
został Paweł Hoffman, dotychczasowy redak 
tor „Kuźnicy". 

Wiadomości o przebiegu siewów wiosen
nych, napływające ze wszyst,kich województw 
pod1'~eśla.ią zgodnie, że w przeprowadzan'.u 
siewów wyróżniają sie spółdzielnie produk
cyjne, wypl"'Zedzając gos'!Jodarstwa i'ndywi
dualne. które później praystąrpiły do prac 
wiosennych i przeprowadzają .ie w wolniej
i:zym tempie. Szczególnie sprawnie przebie
.l!a'ja prace wiosenne w spółdzielniach, które 
powstały w roku zeszłym i mają już duże 
doświadczenie w pracy ;Zespołowej, a także 
mogły należycie przygotować sie do siewu 
wiosennego w okreS.i.e jesi.,,,.,i wykonując od 
powiednie orki zimowe pod .zasiew zbóż ja
rych. co znacznie ułatwia pracę na wiosnę. 

.Jedn'I ze spółdzielni produkcyjnych-Rol-

Lud wioski odpowiada· jednością 
Doniosłe porozumienie wszystkich demokra.tycz
nych sił w walce przeciw dyktaturze faszystowskiej Depesze ze świata 

Z Paryża donos7,ą, że jedna z fabryk włó
kienniczych otr,zymała zamówienie od RPF 
na wvkc>nanie opasek dla ·działaczy ga .1lli
stowskich. 

Na opaskach ma być uv»idocmiony nu:ner 
porządkowy, stopień woi~kowy i przydział 
do odpowiednie.i grupy RPF. 

J'ak _donoszą z Rzymu, w wie_lki~ ośrodku organizacji faszystowskiej .prizez 1'.'Iussolin.ie:- I faszyŚtowskie poczęły strzelać do obywa
robotmczym San Severo (proWlnc.Ja Foggia), go), wywołało to obu-menie całe.i ludnose1. teli. w odpowiedzi robotnicy wznieśli ba
doszło do ~w~żny~h. star~ między policją a Ro?otnicy dei:.ionstrowali ~~eciwko bez.czel rykady w centrum' miasta. ·Walka tocz ła 
den;io:istrant~m1 .. ~1e~scow1 _obsz~rmcy - f~: ne.i .i:i:r~wokaCIJ1 faszystowsk1e1. się w.okół lokalu Włoskiej Partii KomunisYy
szysc1 ~a_pow1;.~z1eh, ze za~1erza.)ą obch?dz_,c .PollcJa, wspomagana przez ~rupę ~8;5ZY: cznej, bronionego przez ro!XJtników. Tym
uroczysc1e dz1en 23 marca ,roczmce załozema staw, zaatakowała demonstrantow. BoJowki czasem w innej części miasta, robotnicy <.a-

jęli lokal miejscowej organizacji faszysto-.v
sk_iej. Policja wezwała posiłki ze wszystkich 
miast Apulii. Pro:eszło 20 osób zostało ran
nych kulami policyjnymi. 

.. Humanite" podkreśla. że zamówienie to 
i;tanowi jl'S7.cze jedno p11twie1·07-enie oanmi
litarnego ch:irakt>:?'rU formacji gaullistow
skich. 

* • * 
Delegacja kobiet r<idzieckich. ktMa bawiła 

w An~lii na -zaproszenie Związku Kobiet An 

Belgowie nie chcą króla 
Stra~k generalny w odpowiedzi· na plany powrotu. Leopolda 

J?iel~'kich z oka7.ii Miedzynaro<1owe!lo Dnia Na obszarze Walonii i w stolicy kraju - I stwowych i pracownicy zakładów użytecrmo
Kobiet - opu:'ciła w dniu 22 bm. Londyn, Brukseli, rozpoczął się w piątek 24-godzinny ści publicznej. Unieruchomfone rz:ootały gazo-
udaiąc sie do o,iC"Zyzny. strajk generalny na znak protes•tu przeciwko wnie i elektrownie, a nich tramwajowy uległ 

· * • * planom osadzenia znów na tronie Leopolda pPZerwie. 
Dnia 21 marca faszyści greccy wysłali do III. Postawa mas pracujących ,jest tak stanow-

obozu koncentracyjnego na wyspie Makroni- Na terenie Charleroi, Centre. Borina.ge i cza. że przywódcy socjalistycmri •zmuszeni rzo 
sos 60 więźniów politycznych. Liege zastrajkowało ogółem pól miliona :ro- stali do organizowania wspólny(lp ·manifesta 
W!ęźniów tych deportowano za odmowę botników i pracowników umysłowych. Stra~k cji wraz z komu!liStami i. do . umania tezy 

podpisania dl"klaracjL zawierające.i wyrzecze I objął górnictwo. przemysł metalowy, wło- komunistów, że koniec.zn_e j~st zastosowanie 
n.ie sie i potępienie wyznawanych dotad po- kienniczy, szklany. budowlany i inne. Za- wszelkich środków, w ' ce1u nied0pusrzczenia 
glądów politycz~ych. straikowali również nauczyciele sJkół pań- Leo.polda do rządów. 

" ,„ ., 

W.iele osób, w tym 20 kobiet. aresztowa'no. 
W całej strefie San Severo i Cea-ognolo sytu
acja jest napięta. Policja okupowała · lokal 
Włoskiej Partii Komunistycznej w San Se
vero oraz miejscO'Wą Izbę Pracy. 

Jak donoszą w ostatniej chwili, między 
przedstawicielami Konfedera-0.id Pracy oraz 
Włoskiej Partii K6munistycznej, Włoskiej 
Parti,j Socjalistyeznej i Jednościowej Putil 
Socjalistycznej doszło do porozumienia w 
SlJ)rawie podjęcia szerokiej akcji w parlamen
cie, jak i na terenie kraju, aby zmusić rząd 
do P"łnel:'o nrzestneirania konstytucji rel)u• 
blikańsklej. 



STR. 2 „EXPRESS ILUSTROW AMY.„ 

Dlaczego ZLP zamiast Ubezpieczalni? 

Reforma lecznictwa 
• korzyści światu pracy • powazne zapewnia 

W ciągu bieżącego roku dokonane zostaną poważne zmiany w organi· nia młodocianych itp. co pozwoli w za-
ucji lecznictwa pracowniczego. , Leczn!ctwo . pracownicze zostanie .mia- rodku zniweczyć wiele chorób i popra· 
nowicie wyodrębniorfe z ZUS, ktory za.1mowac się będzie sprawami fma~- wi stan zdrowotny szerokich mas. 
sowo-administracyjnymi, jak pobór składek, wypłata świadczeń pienięz· Tak zwani lekarze domowi - zgod· 
nych itd. Natomiast lecznictwo, wykonywane dotychczas przez Ubezpie- 'lie z przeprowadzaną reformą - przyj-
czalnie Społeczne, przejmie podległy Minister.stwu Zdrowia Zakład Leczni- mować b~dą pacjentów w ośrodkach 
ctwa Pracowniczego, kt~ry posiadać będzie własną osobowość prawną. zdrowia. Będą tam rnieli lepsze wypo· 

Lecznictwo pracownicze obejmuje wei opieki leka.rskiej w takim samym za sażenie tech11iczne, tak niezbędne w n?
obecnie w Polsce 11 milionów ludzi, a kresie, jak w czasie zatrudnienia. woczesnym lecznictwie, ponadlto bę~z1 .e 
Wl·ęc około 45 proc. ogółu . lu.dnośd.. Jakie zmian.Y przyniesie ludziom pracy tam mogła być prowadzona skuteczme1-

i ? sza walka z markieranctwem. Zdarzają Przoo wojna uprawnienia do sw1adczen reforma leczmctwa pracown czego dki, k" d h 
ubezpieczeniowych posiadało . zaledwie Przede wszystkim lecznictwo fabrycz· się bowiem często wypa ie Y c ory 
16 proc. ludności. W Polsce przedwrześ ne - prowadzone dotychczas przez po- usiłuje nadużyć swych uprawnień i sy-
niowe·1 bowiem wył<>czono z ubezpiecze- szczegolne resorty przemysłowe - włą· mutując chorobę, żąda od lekarza zwol

.., 1 t · ..1.... 1 t · nienia z pracy. Markieranci nie tylko nia chorobowego i wypadkowego o. czone zo:: arne 1.1u ecznic wa pracowm- naraża1·" na wielkie szkody gospodarkę 
brzymią większość robotników rnlnych czego. W ten sposób ta sama instytu- ,, , . . 
i leśnych. Poza tym nie była objęta cja będzie roztaczać stałą opiekę nad społeczną, ale zabiera ją. r.owmez ~em~y 
ubezpieczeniem chorobowym cała masa stanem zdrowia robotnika nie tylko po- rzas lekarzowi i utrudma 1a leczeme się 
ludzi którzy po Jatach ciężkiej pracy za fabryką, ale i wewnątrz zakładu. prawdziwie chorym. W ośrodkach przyj 
prze~zli na emeryturę czy rentę. Zakład Lecznictwa Pracowniczego pro mować będzie zawsze dwóch lekarzy -

Koszty ubezpieczeń społecznych po· ":a<lzić ]:>ędzie jednocze~nie szeroką a~- jeden rano, drugi po południu. Będzie to 
nosił przed wo1·ną w znacznej mierze CJę profilaktyczną, akCJ~ zapo.biegama dużym ułatwieniem dla leczących się. 

Chorobom Czecro dawna Ubezpieczalnia 0 eforma lecznictwa pracowniczego sam świat pracy. Był również stosowa 
1 

• s . " 
ny system S""ci·alnv_ eh oplat i dopłat na j nie rob ła_. zakoficzona zostanie w roku bieżącym. 

""' W związku z tym prowadzone będa Obecnie trwa1·" prace przygotowawcze niektóre świadczenia z ubezpieczenia . . - ., 
chorobowego. Człowiek pracy, chcąc systematyczne, okresowe bad,anla sw1a- na Górnym Sląsku, w Lodzi, Krakowie, 
~~kon~taćzubez~ocren~waj~mo t~a~p-ra_c~y~n~p~·-n~a~r_a_k~a~·-"~a~r~r_u_z_u_c~e~,_b_a_d_a_·~a-ę~ś-c_io~~-~~w-~~w~r-o_c_ła_~_~_l_<i_m_.~~~~~ 
cy leczniczej, musiał z-e swych mizer
nych zarobków pokrywać pewną okreś· 
!oną część kosztu otrzymywanych porad 
lekarskich i Jeków. 

Dopiero po wyzwoleniu w Polsce Lu
dowej człowiek pracy otrzymał pełną 
możliwość bezpłatnego lecznictwa. W 
tym celu obowiązek opłacania całej 
składiki ubez.pieczeniowej nałożono wy· 
łącznie na uspołecznione zakłady pracy 
i na prywatnych pracodawców. Zniesio
ne też zostały wszelkie dopłaty ze stro· 
ny ubezpieczonych na otrzymywane 
świadczenia lekarskie. 

Dawniej pracownik mógł się leczyć 
na koszt Ubezpieczalni jedynie przez 
pół roku i pomoc lekarska przysługiwa.
ła mu jedynie wówczas, gdy był zatrud
niony. Bezrobotni, inwalidzi. starcy po 
zbawieni byli pomocy lekarskiej. 

Obecnie pracownik ma zagwaranto
waną nieprzerwaną pomoc lekarską w 
ciągu całego swego życ!a. Mianowicie 
pracowni.cy zatrudnieni oraz ich rodzi· 
ny mogą leczyć się bez jakichkolwiek 
ograniczeń pod względem czasu i za
kresu świadczeń leczniczych; ci zaś, któ 
rzy utraciU pracę ' wskutek choroby, ma· 
ją zapewnioną opiekę i pomoc lekarską 
conajmniej przez pó? roku albo i dłuże.j, 
o ile daisze ich leczenie może im przy
wrócić zdolność do pracy i zarobkowa
nia. Jeżeli utraconej zdolności nie od
zyskują, wówczas przecho::I.zą na ręntę i 
nabywają z tey:o tytułu dla siebie i swej 
rodziny uprawnienia do ubezpieczenio· 

W h.ołdzie wielkiemu boiownikowi 

Dnia 23 bm. ustawiono urnę z prochami Juliana Marchlewskiego w gmachu Szkoły Par
tyjnej przy KC PZPR. O godzinie 16 objęli wartę honorową przY urnie: przewodniczący 
KC PZPR Prezydent RP. Bolesław Bierut, sekretarz KC PZPR premier Józef Cyrankie
wicz, sekretarz KC PZPR pr:i:ewodniczący CRZZ Aleksander Zawadzki i członek KC PZPR 

redaktor naczelny „Nowych Dróg" Franciszek Fiedler. 
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P. M. - ZDU:~SKA WOLA: Redakcja na
sza nie pośredniczy w adoptowaniu i przyj
mowaniu dzieci na wychowanie. 

* * „ 
J. T.: W sprawie szkoły milicyjnej powi

nien Pan zwrócić się bezpośrednio do miej
skiej Komendy MO. "' 

* * 
JA - HA: Warunki, jakie są wymagane do 

Liceum Dentystycznego, obowiązują wszyst
kich w jednakowej mierze, dlatego też nie 
może Pani oczekiwać dla siebie wyjątkowych 
względów. Nie ma rady! Należy się uczyć, 
aby sprostać warunkom. a wtedy dopiero za 
biegać o przyjęcie do wspomnianej uczelni. 

* "' * 
WAWR.ZYNA SUMIŃSKA: Zgadzamy się 

e. Pani zdaniem. Prosimy o zgłoszenie się do 
redakcji, dział „Nasze Ra.dy" w god:rir.a-::h 
16 - 19, 

* • * 
ROMRK z BAŁ UT: Powli.nien Pan niezwło 

cznie e.głoS'ić się do którejkolwiek z Porad
ni. PodRjemy adresy: ul. ks. Brzóski nr 81, 
ul. Próchnika nr 11 i ul. Nowotki nr 23. Niech 
Pan nie wątpi, że dyskrecja jest przcs•trzeza 
na. Leczenie jest bezpłatne. Należy '!:lez
względn.ie zastosować się do wskazań leil:a
rza. Wierzymy, że sprawa nie jest groź ·1a i 
że odzyska Pan szybko spokój. Pozdrawiamy. 

* • * 
STANISŁAWA B.: Należy zwrócić się do 

Wydziału Wojskowego w Zarządzie Mie~
skim., PiotrkoW'Ska 104 z podanii.em. w któ
rym powinna Pani opisać warunki w .iaki~h 
się WTaz 7-miesięcznym dzieckiem znaj::luJe. 
Pozdrawiamy Panią serdecznie. 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zagadki literackie 
dla radiosłuchaczy 

W drugą. i czwartą niedzielę każdego mie
siąca w programie I o g. 21.00 nadawane są 
pn.ez radio rodzajowe obrazki, w posta.ci mi
niaturowych słuchowisk z prawidłowo zary
sowaną intrygą, rozmaitych montaży lub au
dycji słowno - muzy•1znyd1. 

Te specjalne formy radiowe służą przyswo
jeniu przez szerokie rzesze arcydzieł polsklej 
i światowej litera.tury. Zadaniem sluchaczy 
jest odgadnięcie autorów i tytułów dzieł. Za 
pl'awidłowe rozwiązania PolskiE Radio przy 
:ma.je cenne nagrody książkowe, które są roz 
losowywane między zwycięzców. 

Zagadki literacki.e są lubiane przez radiosłu 
cha.czy i spełniają duże zadanie w upowszech 
nieniu ogólnoludzkich wartości h:imanistycz
nycb. 

Nowy słownik 
pólsko-ros'1 jski 

Nakładem Spół::lzielni Wydawniczej 
„Współpraca" ukazał się w nakładzie 
200.000 egzemplarzy dwutomowy słow
nik rosyjsko-polski i polsko-rosyjski, 
opracowany pod redakcją I. H. Dworec
ki~o. 
Słown i k rosyjsko-polski zawiera ok. 

65.000 wyrazów, polsko-rosyjski - ok. 
50.000 wyrazów. 

Do<>kona'e i wszt~chstronnie opraco
v.. any stownik wypełnia poważną lukę w 
oakrc~i~ pomocy w nauce języka r,1syj
skil•go. 

Codzienna noroelka ,,Expressu" Michał 

Podwójny ślad 
Priszwin może w każdej chwili wzbić się w po-1 ?cszcze dwa razy ale pies, zamiast usłu

wietrze, trzymam w pogotowiu strzel.bę, chać m:Jie, w znaczący sposób spo.gląda 
a wzruszenie moje potęguje się tak, jak w prawo, jak gdyby chcąc powied'zieć 
gdybyśmy szli nie śła:!em zwykłego cie· przez to: 
trzewia, ale jakiejś grubszej zwierzyny. - Ten tutaj siedzi spoko inie, a tam, 

Samiec i samiczka cietrzewia bardzo I krzaków borówkowych. Podniósłszy po· Wreszcie zarośla jałowca skończyły na prawo, coś się porusza. Ten tutaj za-
różnią się od siebie wyglądem, bo sami- tern głowę wciągnął powietrze, a oczy się. Za nimi zielenieje polana, porosła czeka na nas, nie ucieknie. ale tamten, 
czka to taka sobie, zwyczajna szara ko- błysnęły mu tak, że domyśliłem się na· wysoką trawą. na prawo, może się nam wymknąć! 
koszka. natomiast samiec jest czarny z tychmiast, iż cietrzew jest niedaleko. Jestem pewien, że ptak nie zechce Zrozumiafom wymowę psich spojrzeń 
ciemno błękitnym odcieniem„ ma ogon Pies, przestępując powoli z łapy na brnąć przez szele:;zczącą trawę, że w i posle<lłem za Kentą, która zatrzymala 
w kształcie liry i śnieżne podogonie. łapę, prowadził mnie w kierunku pew· każde i chwili zerwie się do lotu. trzy- się pr zv jakimś krzaku, skąd zaraz po-

.Sietrzewie-samce nie uzna .ją życia ro nego krzaka, gdzie zastygł nagle, w bez· mam więc w dalszym ciąg· u strzelbę przy tern z krzykiem i furkotem wyfrunął nie 
azinnego. Przez wiosnę walczą podczas ruchu uniósłszy zgiętą przednią nogę, ramieniu. czarny kogut, ale szara kokoszka: mat· 
tokowiska, potem kurują się z ran i obr a jak gdyby mówiąc: „Ptak jest tutaj". Jed;iakże cietrzew zdecyd'Owal się ka, do której nie wolno strzelać. 
żeń, jakich doznały w walce. Straciw- Cietrzewie nie s::i alupie. Kiedy w hiec przez trawę: widzę nawet ścieżkę, Jednakże ni-e był to głos przerażenia, 
szy w~ele piór, ukrywają się ~v leśny~h podobnych wypadkach '"'zobaczą psa, prze którą biegnie, bo po drobnym deszczu ale racze i ra::l·osny krzyk triumfującej 
gę~t~ma.ch.. ~ troską o wys1adywan~e latują na drugą stronę krzaka i lesą d·a· trawa jest wszędzie szara, a .tylko pa· matki, który jednocześnie był i sygna-
1a J, zyw1eme I obror.ę młodych zwala Ją lej, myśliwy zaś nie może strzel ac, po- sem ko. którędy przeszedł, złeleni się lek- Iem, albowiem zaraz potem nad kępką 
na szarą kokoszkę. nieważ w ogóle ich nie widzi. ko, ponieważ ptak otrząsnął z trawy o:szyny, obok które! staliśmy tak długo, 

Matka ~p~łnia swoje obo~ią~ki . bar- Znając te o bycza je cietrzewi, zosta- rose. załopotaly skrzydła i wyfrunął ocalony 
dzo troskliwie, gotowa od1dac zyc1e w wiłem psa po jednej stronie i obszedłem Zastanowila mnie i0j:JJa tylko rzecz: przez matkę kogucik. 
obrónie dzieci. Właściwie jest bardzo ostrożnie krzak tak że w ten sposób cie że ślad ten był podwójny. Ale ponieważ Teraz wszystko stało się dla mnie jas· 
łatwo zabić ją, jednakże prawo myśliw- trzew został w;ięty ~; dwa ognie. Teraz zdarza się, że od silnego natężenia przy ne. że od samego początku szed'lem 
!łkie zakazuje strzelać do samiczek. dopiero podniósłszy strzelbę do strzału, strzel.:rniu dwoi się CZ3$em w o~zach i nie za kogutem, ale za kokoszką i ko-

Zdarzyło mi się raz, że nie miałem zawołałem: ;,Kenta naprzó::li!'.' człowiek widzi dwie naraz muszki, nie gucikiem - że byna jmnie.i nie dwniło 
na polowaniu szczęścia. A że wstydzi· Pokazało się jednak, że mądry ptak zwróciłem na ten szczegół specjalnej mi się w oczach, ponieważ ślad był na· 
~ się wobec gospodyni wrócić do do· okpił nas i w międzvczasie kiedy ob· uwagi. prawdę podwójny. 
mu z pustymi rękami, i co jesz.cze waż- chodziłem krzak wydostał się z potrza- A tymczasem cietrzew dopadl kępki Oboje, matka i syn, zatrzymali się w 
njejsze, w tym czasie żywiliśmy się tylko sku. ' · olszyny i znieruchoirial tutaj, uważając kępce olszyny matka jednak wybiegła w1 
tym, co upołowałem, skręciłem w stro· Polowanie przeciągało się. W pobli· ia widocznie za swoie ostatnie schronie· ostatniej chwili z gąszcza, pragnąc ma
nę jodłowego zaga·jnika, gd~ie nieraz skich krzakach jałowca mignęły nam nie. newrem tym odwrócić od kogucika uwa 
widziałem starego„czarn~o cietrzewia znowu skrzydła cietrzewia. Kenta zatrzymała się również, a go- gę Kenty i pociągnąć ią za sobą. I rze· 
ł kokoszkę z dość już sporym koguci- O tej porze cietrzew traci pióra, nie re iące jej oczy mówiły: „Tak, on jest tu- czywiście udało się jej to, bo ::l'aliśmy 
idem. lubi więc latać, a woli biegać. I ten rów ta i". się oszukać: ja i pies. Tym sposobem 
Postanowiłem zapolować na starego. nież, nie dowierza ją~ swoim skrzydłom, Zgodnie z.e strategia mvśliwską obsze- kokoszka ocaliła swojego syna _ a ja 

Znalazłszy się na skraju lasu puściłem gnał dalej przez las. 

1 

<lłem kępkę i rozkaiałem: . wródlem do domu 1 "różnymi rękami. 
ze smyczy mego psa Kentę. Kenta. wytropiwszy go, biegnie w Kenta naprzó:!I! 

Pies zaczał odrazu mvszkować wśród śla<l za njm_ Ja. rozumieiac. że ntak - Kenta nanrzMI - nowtórzvłem (Tłum. AJ 

' 
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Jak powinny działać Rady Zakładowe 

Doro~łe 
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uczą się chodzić 

Szerokl•ego cnktywu ZWJ·a,zko- Na ulicach niezwykłe 6iywienie. Wzdłuż 
Pracy u _ chcxłników szpalery ludności. Na skrzyżowa-

. • .niach tłak niesamowity. Co kilkadziesiąt me 

Odpowiedni podział f unkcii 
do • • oraz wc1ągn1ęc1e • 

0SJ.ąO~fl}•ęcJ·e doskonałych. wyników trów milicjant lub ORMO-wiec. Co chwila 
~ powietrze przeszywa ostry głos gwizdka. 

Słuchajcie Marciniak!. - pracow- Na to pytanie odpowiada przew0dni- Mimo 1o zdarzają się jeszcze nielicz- Krzyk, rwetes, gwar„. 
wego umożliwia 

nka snowalni Zbichorska pociąga za cząca ob. Maria Ra iczakowa. ne wypadki, gdy ra::llcy PZPB Nr 8 nie Czyżby prze-z mias.to przejeżdżali kolarze 

rękaw przewodniczącego Rady - jak to - Spraw jest bardzo wiele i to różna· stoja na wysokości zadania. wyścigu Wairszawa - Praga? 
· b ' · d c! 1 k l' d h · 1 t 1. · Np. było tak ze spraw" Jan1'ny Adam Nie. To po prostu łcdzianie uczą się eho-

moze yc, ze za wa ni ur opu o o icz- ro nyc - mowi - a e u warzy ismy „ 
' t 1 k M h h k t · t k · · 1 • kt · ' ·1 · 'b dzić i jeździć„. nosciowego po rącili mi z za icz i. u- pewną ierarc ię ompe enCJi a . iz czewsKie1, · ora zwroc1 a się z pros ą * • * 

sicie to koniecznie załai.wić! tylko najważniejsze problemy wypływa- o interwencję · w kwestii mieszkania i Uczą się jak d7Jieci _ml paczątku. Bo jak 
Ob. Marciniak nie zdążył jeszcze do- ją na forum Rady. Wszystkie inne załat- otrzymała od jednego z radnych odpo- dzieci. nie znają porlsfa.wowyrh zasad ,-uchu 

klaó1nie zapoznać się ze sprawą, a już wiane są przez majstrów, mężów zaufa \\'iedź. że to Radę nie obchodzi. ulicznego. Dopiero wczoraj, tj. pierwszego 
tka<:z Kowalski zapytuje dlaczego me nia lub kierowników komisji: pracy _i Trzeba zaznaczyć, że również Zwią- dnia nauki. mażna się było przekonać, .lak 
otrzymał dotychczas kombinezonu, a ro- płacy, socjalnej, kobiecej. gospodarczej, zek Zawodowy nie otacza należytą opie często popadają w k0>lizię z tymi zasadami. 
botnica z przędzalni prosi .1'ednocześnie kulturalno-oświatowej, bezpieczeństwa ką rad zakładowych i nie reaguje \vy· Miejmy jednak nadzie.ię. że rnpoczP,ta wc:i;o-raj nauka n<ie pójdzie w las i Jo.dzianie szyb-
o jnterwenc ję w sprawie mieszkania. i higieny pracy i innych w zależności, starcza ją co szybko na trudności, wobec ko przypomną sobie te zasady. Pomogą im w 

Lokal Rady Za!da<lowej PZPB Nr 2 do której z nich :fana sprawa się kwa- których stoją czasami rady. tym milicjanci. 
jest od samego .rana zatłoczony intere- iifiku ie. I tak np. w „ós~mce" bawełnianej Rzecz chara:kterystyczna, że na..iczęśclrj 
santami. Przychodtzą tu robotnicy i ro· I Taki styl pracy powoduje, że w loka- utworzona komisja gospo.Jlarcia nie „grzeszą" na ulicy„. kobiety. Myśl.i ich !.:„ązą 
botnice prze<lstawiaiąc swoje zmartwie lu Rady nie ma tłoku, kłótni, a mimo to kontynuuje na razi.:> prawie żadnej pra- w0>kół wszystkich spnw, tylko nie wokół prze 
nia oraz szukając radv i pomocy. I tak I każd·a najdrobniejsza bolączka robotni~a cy ponieważ nie otrzymała dyrektyw ze pisów. Nic tedy d'Ziwnego. fo ott-zymu.ią kil
bez przerwy. Wychodzą jedni. Przy- odbija się tu głośnym echem i zosta1e związku. kakrotnie większą ilość napomnień, niż męż-
chodzą drudzy. Co chwilę nowe spra- natychmiast załatwiona. Również należało bv zrewidować do- czyźni. * * 
wy, nowe kłopoty , którvmi musi się za- W wyniku takiej organizacji zorgani- tychczasbWy sposób wpisywania uwag Tramwaj ,już ruszył• i prze,iet!hał skrzyfo
jąć Rada, rozpatrzyć je i odpowiednio zowano 108 grup związkowych, wpr_o- z pobvtu przedstawiciela Związku w Ra· wa.nde, gdy na jezdnię wyhiega .taldś mężczy 
załatwić. wadzono syslem indywidualnego pob1c· dzie Zakładowej w książce wizytacj.i. zna, usiłują.c wskoczyć do waP.cnu. Już na-

Na podstawie tego małego wycinka rania składek członkowskich oraz załat Takie pozycje jak: 20·1 podpis nieczy- wet stanął sobie wygodnie na stopniu, gdy 
dnia pracy, zdawać by się mogło, że Ra- wiano pozytywnie szereg spraw. teiny, 6-II również podpis nieczytelny ro-zleP,"ł się gwfadek milic.ia.nta. Jegomość mu 
d<i Zakładowa PZPB Nr 2 funkcjonuje Niedawno np. na terenie zakładów wy lllb 20-II br. sprawa przędzalni, 8-JU siia! wysfa,..<lć. Dlaczego wskoczył? 
sprawnie i stoi na wysokości zadania. tworzyła się syt u ac ja tego rodzaju, że sprawa przędzalni, widniejące w zeszy- - Ano, śpieszyło mi się„. 
Ale.„ zarobki składaczek uległy pewnemu cie „wizytacji" Rady Zakładowej PZPB' . I ~o wynikł~ 7: tego po~piechu? _Nie. ~ylko, 

Jednym z najpoważniejszych jej błę- zmzeniu. Zorganizowana ociprawa wy_· Nr 2, nie obrazuje całokształtu sprawy, ze 111 r.s~~·bcieJ mr 
7 <>•~h·.nl. !~cz rowni('z „1> 0 

dów jest to, iż we wszystkich &prawach kazała, że stan ten był wynikiem poważ którą zainteresował się przedstawiciel i I zbył 5_1ę. 1 ~0 zł?tych. ~a.ndac.ik„. . 
„alf ą i omegą" jest przewodniczący, po· nych niedociągnięć. Mianowicie kroj- wyniku wizytacji. Lep!e! więc spleszyc się, nie przekraczaJąc 
za którym nic się nie dzieje. czowie opuścili się w pracy, obniżając Wymienione mankamenty wLnny być przepisow. * • * 

Rada Zakładowa PZPB Nr 2 nie po· lym samym produkc ię składaczek, te jak na jszybdej zlikwidowane przez co Jakie „grzechy" popełniilją najczęściej ło-
siada dokładnego planu pracy z podzia· zaś również nie pracowały jak się na- usprawni się praca rad i stworzy jedną dzianie? z pyta.niem tym zwróC'iliśmy się do 
iem funkcji na poszczególnych człon- leży. Zorganizowana przez Radę kon- zakładową rod·zinę robotniczą, ma jąq milicjanta Nr 983, pełniąceJ!'o służbę na skrzy 
ków. Członkowie Rady nie uzgadniają f erenc ja zlikwidowała wszystkie braki wspólny cel: podniesienie. produkcji a żowaniiu Piotrkowskiej i Daszyńskiego. 
mię:ł.zy sobą rozkładu dnia, w wyniku podnosząc p:-odukc ję i za'fObki do właś tym samym podniesienie dobrobytu mas - Przede wszystkim „bieg-i naprzełaj" do 
czego niejednokrotnie zdar7a się, że te ciwego poziomu. pracujących. rn tiramwa.ju i przez jezdnię, ob0>jęt.naść wobec 

sygnału miJic.,iMJta. „stój" (ach, te kobiety!), 
same osoby zajmują się jed'rlą sprawą, wyczekiwanie na jezdni w"';"st na chodniku 

gdy tymczasem inne pozostalą niezałat- Szynka na każdym stole na otwa.rctie ruchu przez mmc.ianta. oprysku 
wione, gdyż nikt się nimi nie zajmuje. wość na zwracane im uwagi i wiele. wiele 

Oprócz tego prezydium nie odbywa ze- Sklepy bąda otwarte bez przerwy innych „grzeszków", ud likwidowania któ-brań i odpraw dla mężów zaufania. rych aż gardło peka z wysiłku„. 
Zdarzają się nawet wypadki, iż mąż „ • * • * 

zaufania nie wie o piastowaniu przez PSS • • d " • I d . d lk Spodziewamy się Jedna.k, że wkrótce na:;tą 
siebie tej godności. Zrozumiałym jest, 3Dg3ZUJe Orazme pefS0D8 0 PODie Zia U ~:/:!n~:;:nm':!~ęd::,~:~~:~ra::~z~g. i~~ 
że z tych powodów Rada Zakładowa Jeszcze nigdy dotąd Ló:-J!ź nie była tak nel w swych sklepach mięsnych. Przy dlaczego nie możnaby łodzian nauczyć JJra.-

PZPB Nr 2 nie jest powiązana z szerQ· obficie zaopatrzona na święta, jak obec- d'otychczasowej obsadzie w żaden spo- widłowo chodzić?„. (se) 

kimi masami robotników. nie. Szczególnie dobrze wygląda sy- sób nie możnaby wprowadzić sprzedaży 
Reasumując nasze spostrzeżenia trz' tuacja na odcinku mięsnym. Ponad 300 na 2 zmiany . . Toteż postanowiono zaan 

ba powiedzieć, że Rada pracuje, ale czy- ton szynek, 240 ton wędlin i 500 ton- gażować doraźnie ponad 100 osób -
ni to w sposób nieskoordynowany, że mięsa z pewnością zaspokoi apetyty Io- 70 ek<>pedientek. i ekspedientów oraz 30 
wyczekuje niejednokrotnie, aby kiero- dzian. kierowników dla sklepów masarsko-
wała nią organizacja partyjna lub dy- Ale tak wielką masę towarową trzeba rzeźniczych. 
rekcja i dlatego nie spełnia całkowicie rozprowadzić szybko i sprawnie, żeby Pro~edura będzie bardzo pro~ta. Od 
swego zadania. nikt nie został bez tradycyjnych potraw nadchod•zącego poniedziałku w budynku 

Są jednak zakłady, w których rady na święta. Wobec tego kierownictwo Urzędu Zatru~lnienia przy ul. Strzelców 
pracują w należyty sposób. Jednym z handlowe PSS-u postanowiło uruchomić Kaniowskich 58 codziennie będzie urzę
nich jest bawełniana „ósemka". wszystkie sklepy mięsne „Powszechnej" dował pracownik PSS-u, przyjmując 

W pokoju Ra<ly s!e'.lizi tylko trzech w okresie przedświątecznym na 2 zmia- zgłoszenia do pracy i kierując od razu 
interesantów. Cisza. Spokój. Słychać ny. W ten sposób każdy człowiek pracy do właściwej placówki. 
t~lk~ sk:zyp!ei:iie pi_óra sekr~t~rki, wy· będzi~ mógl Y' dowolnej porze dnia do-

1 
Zgł?sza j~cy s_ię J><?Wini przynieść ze 

p1su1ące1 ks1ązeczk1 dla męzow zaufa-1 konac zakupow. . sobą 1edyrne krotki zyciorys, a już na 
nia. Czyżby robotnicy 8·ki nie mieli żad Wszystko byłoby pięknie, gdyby nie I drug-i .dzień będą mogli przystąpić d'o 
nych 5praw do załatwienia w Radzie? to, że PSS posiada zbyt szczupły perso- pracy. (ri) · 

wypadki na arenie międzynarodowej. Mo
ja obecność tu w Polsce jest niezbędna. 
Szef bardzo mnie pbtrzebuje i ani słyszeć 
nie chce o moim wyjeździe. Trudno, ko
chanie, służba dyplomacyczna, to poważ
ne obowiązki. 

154 
- Ale żeby nie mogli cię zwolnić bo-

daj na dwa tygodnie? 
- Niestecy. - Pan Junot rozłożył oez 

Upłynęło już parę dni od ślubu, a p.isz- I minęła ją grupka młodych, . opalonych radnie ręce. 
porty nie nadchodziły. Na nalegania żony chłopc6w. Krysia z oburzenia nie wiedziała co 
pan Junot wyjechał do Warszawy, by _ Widziałeś _ rzeki jeden z nich ze m6wić. Pan Junot pr6bował ją pocieszać. 
przyśpieszyć / załatw.ien~e. wiz. Sezon nad sztubacką dezynwolturą _ niczego sobie Odtrąciła go gniewnie. Jak tu się pogodzić 
morzem konczył się JUZ. Było nawet dziewczynka. z tą katastrofą? To co było najbardziej 
chłodno. Y' „D~rplomat.ce" poczęło. s.ię _ Idź! _ odparł drugi. _ Wym.alo- kuszące w tym małżeństwie, wyjazd do 
przer~edz~c. Krys.1a P? pierwszych ~ma1.:h wana, że rzygać się chce. Jakby ją cisnął Włoch, miał ją ominąć? To byłoby fatal-
podm~cem:i nudzi~~ się. Żyła w ciągłym 0 drzewo, przylepiła by się! ne. I co powiedzieli by znajomi? A Sopo-
oczekiwamu podrozy do Włoch. Zaczy- . . . · ty? 
nało to już być męczące. . Krysia 1;1dał:i ze' ~te słyszy' ale trzęsła Pobiegła z żalami do ciotki Poli. Damie 

W d d k 
. . p 

1 
. ł d się w bezs1lneJ złosci. Co za bezczelne ._.„dłużyła się mina. . 

o at u ci~ia .o a Jęcza a. te~az o młokosy. "" 
d ł 1 - O, to nie dobrze, dziecko. Wszyscy 

:a~a. 0 nocy, tz zaciągnę a me;z iczo.ne Czekała z niecierpliwością na powr6t ' · 
ilosci dług6w na t~n wystawny slub. Że I Gastona. Gdy przy1'echał wreszcie :uż od już wiedzą o tym wyjezdzie. Kompromii:a 
Urząd Skarbowy, ze złe dochody z pen- 1 • • ł . . . ' 1

1 
• cja! I co ty teraz zrolJisz? Dokąd się u-

. B' d 1 · · b ł k ' I razu po Jego meweso eJ nume pozna a, ze dasz? Bo, rozumiesz, że tu w pens1"onacie ... 
SJonatu. 1a o emu me Y o ~mea. przy'echał z niczym. 

Co atrakcyjniejsi goście powyjeżdżali _!Wizy? hm„. zresztą likwiduję g,o, sezon się skoń-
. · s 1 ob'ł · czył. A - tu dama chrząknęła - rozu-
JUZ z 0 P?t: _Na. P aży r . 1 0 się nudno. - Niestety, k~hanie! Nie tylko nie ma miesz sama, życie jest bardzo kosztowne. 
~raz .częsc1e1 widywało się n~ promena- wiz, ale w og6le o wyjeździe do Włoch _ M6j mąż przecież zapłaci za nasz 
dzie nieznane, skromne postacie. W czas o- nie może być narazie mowy. pobyt. 
wicze z poblisk_ich miejs~owości. A, i~ż co W Krysię jakby grom uderzył. - Tak, ale„. nie chciałabym wprowa-
g?rsz~, po płazy chodziły szc;zegolme w - Jak to nic z wyjazdu? Dl'a.czego? dzać niesnasek do wasze<TO miodowego 
medz1ele, całe gromady chłopcow z SP. k ł · " . Pan Junot z rezygnacją szy owa . się miesiąca„. trzeba dyskretnie panu Junot 

Sm1ałe to było a bezwzględne. do małżeńskiej awantury. przypomnieć„. w nawale interes6w zapo-
Raz. 2dv Krysia szła 6rze2:iem morza, Widzisz. Christine. zaszłv ooważne I mniał widocznie o tej drobnostce •• 1 

• 

CENTRALA ODPADKÓW i 
PRODUKTÓW POUBOJOWYCH 

„BACUTII./' 
EXPOZYTURA W ŁODZJ 

pilnie posmukuje 

Dzierżawy 

urządzeń 
nadających się do topienia tłuszczów 

technicznych. 

Oferty: „BACUTlL" Łódź, D.rewnow
ska 84. 177-

- O co cioci chodzi? 
- Tw6j mąż„. jest mi winien za ostat-

nie dwa tygodnie pobytu w pensjonacie. 
Dla niego to może drobnostka, ale dla 
mnie wielka suma. W dodatku wiesz, ia
kie mam kłopoty. Proszę cię, byś delik~t
nie przypomniała mu o tym. Nie chciała
bym go urazić. 

Krysia zafrasowała się. Gaston był wi
nien ciotce Poli? A i jej ostatnio nie da
wał żadnych pieniędzy. Kuśnierz dop::imi
nał się o uregulowanie rachunk6w Kraw
cowej też się należy coś jeszcze. 'W dodat 
ku nie miała żadnych pieniędzy na drobne 
wydatki. Ciotka od czasu ślubu przestała 
zasilać jej przywatną kasę, co było zresz
tą zrozumiałe. Ale Gaston? Powinien pa
miętać o tym. Zaraz widać, że nie przy
wiązuje wagi do pienjędzy. 

Poszła na g6rę, opanowała irytację. Ga 
stan leżał na kanapce w ich wsp6lnym a
partamencie. Jego m6zg pracował niezmor 
dowanie. Sytuacja pogmatwała się, trze
ba szukać wyjścia. 

Krysia z czułą miną siadła przy mężu . 
- Gaston, kochanie. Zapomniałeś o 

pewnym drobiazgu„. chodzi o niewielką 
kwotę ... parę tysięcy. Kuśnierz i krawco
wa„. 
. Pan Junot unikał oczu żony. 

- Ach - rzekł niedbale, - to dro
biazg. Może poczekać. 

- Ale po co czekać? Nie lepiej żałat
wić od razu? 

ł 
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PRZY&ODY WICKA I 

WACEK: Założę się, że nfo zgad· 1 WACEK: - Hak był-~ ~hlebie!... I .. WICE~: - Potrzyma.i hak, a Ja przy-1 i~CEK· Wi~ahkik ~~~t:m ch~~~znyni 
niesz, co znalazłem w chlebie! PIEKARZ: - To i cez ze hak? C:zy b]Ję napis ostrzeg~wczy„. . . . . · 1 T bvło u na~t 

WICEK: - Pewno szpilkę! chcieliby panowie za te. pieniąd~e radio- I W ;'\qEK: -. Swiętny pomysł, t:ylko I swoB1~tem No uo takiecro piekarza, to nikt 
WACEK: ..:... Nie szpilkę ale hak! aparat w chlebie znalezc? Tez mi bez- ~1waza 1 na moi~ pal_c.e .. : . h b ·· hl b . kuoll 
WIGEK: Zwróćmy piekarzowi! , czelność! Precz stąd! WI€EK: Nie bó1 się me! c Y a c e a me · 

Wzmożenie walki Miasto buduje wzorowe osiedle 

Domki rodzinne z chorobami zakaźnymi 

Rlllllłlllllllllllllillllll lllllll U llllllllllllllllnllllllllllUlillllllJllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllll!llJllllllllllllllttlllllllllllllllllll ll lH l ll llllllllll il l ;: l'l ll~ l lll l ll l lll il l llln lll il łlll ll ll :l 1! lllllll ll l ll l ll lHllll!i l ll l'l l1llfl 

dla świata pracy 
Stokach na 

Wskutek przeprowadzanej ostatnio re
orcranizac ji służby sanitarno-epidemiolo· 
gń;znej powstanie w Łodzi tzw. stacja 
sanitarno-epidemiologiczna, której zada
niem będzie stała walka z chorobami za
kaźnymi i nadzór sanitarny miasta. 

Stacja ta powstanie ze złączenia się 
ocklzialu sanitarno - epidemiologicznego 
przy Wy::lJziale Zdrowia Zarządu Miej
skiego fiiiii Państwowego Zakładu Hi· 
gieny 'oraz zakładów odkażających. 

obiektów. - Związki zaJeszcze w tym roku powstanie tu 200 
wodowe wprowadzą do n~ch naibardziej zasłużonych robotników 

Dzięki włączeniu do stacji placówki 
naukowej, jaką jest PZH, nastąpi w tej 
&ziedzinie _jeszcze ściśle.isze powiązanie 
nauki z życiem codziennym miasta. (kb) 

Pierwsze w Polsce 

Studium ekonomiki 
przemysłu gumowego 

' powstało w Łodzi 

W Zarządzie Miejskim odbyła się wczoraj kt..tferencja w sprawie rozpo~ 
częcia na terenie Lodzi budownictwa indywidualnego. Konferencji prze
wodniczył prezydent Minor, co jest wymownym dowodem, jak wielką wagę 
przywiązują do tego zagadnienia władze naszego miasta. 

Wiadomość o plano\vanej przez mia- miejskie do wszczęc1b\ energicznych kro 
sto akc ii budownictwa in<l'Ywidualnego ków w kierunku jak na iszybszej reali
odbiła się w naszych fabrykach szero- zacji powziętych zamierzeń. Zostały 
kim echem. Robotnicy przyjęli ją z cal- one uwieńczone pomyślnym rezultatem 
kowitym uznaniem, widząc w tych pro- - miasto nasze otrzymało od Rządu kre 
1ektach dążenie do '.ilalszej poprawy wa- dyty na budownictwo indywidualne w 
runków bytowych świata pracy. wysokości 200 milionów złotych. 

Zachęciło to jeszcze bardziej władze Obecnie można więc przejść do ich 
€entra1ny Zarząd Przemysła Gumo· 

WP.go i Tworzyw Sztucznych uruchomił Pamięci wielkiego rewolucjonisty 
w lodzi pierwsze w POl!sce stuci'ium eko · • • 

norniki tej ważnej gałęzi produk:;ji. ł 'd . k z M hle sk ego Nauka na studium trwa 6 miesięcy. Słuchacze studium pochodzą spośró:l· pra o z u c Cl arc w _I 
cowników tego przemysłu, posiadają· • • • ·1· • d • MRN 
cych odpo·Wieitnią praktykę zawodową. Akademia, odslomęc1e tab ICY, pos1e zeme 

Program nauk na studium obejmuje R b t . Ł 'd, . d · · · , I K·1· • · · 53 ~·t · J i· M 
zarówno za a<lnienia ekonomiczne · ak i . o. o mcza . o z. uczci zis . pam1.ęc !' msiu~go . , w 11. orym u ian ar-
techniczne ~ zakresie teorii i pr~k\yki. w:1elk1ego patr~oty 1 rewolu~jo~1sty, .ia- chJewsk1 nyeszkał podczas sw~o poby 

Na pierwszym turnusie studium szko- kim był do ~onca swego zyc1a Juhan tu. w Łodzi w roku 1889 - tabhca pa-
li · 60 'b Marchlewski. miątkowa. 

się oso · W związku z przypadającą w bieżą· Miejska Rada Narodowa uczci rocz· 

Fabryczne straże pożarne 
przystępujQ do współzawodnictwo_ 

W celu spotęgowania obrony przeciw
pożarowej na terenie zakładów przemy· 
słu wełnianego straże pożarowe tych fa
b-ryk przystępują do współzawodnictwa 
w zakresie swych zadań. 

Jako pierwsze umowę o współzawoo 
nidwie podpisały straże pożarowe w 
PZPW Nr l i PZPW Nr 5. 
Współzawodnictwo to zostało poozie 

lone na etapy. Pierwszy etap trwać bę
dzie w okresie 3 miesięcy. Zwycięski 
oddział strażacki z.ostanie nagro:ilzony 
specjalną premią. 

Pan Bąbelek przechodzi ze swą połowicą 
aleją parkową. Nagle wyrasta przed nimi ja 
kaś przytulona do siebie para, On mówi jej 
o miłości, ona rozanielona patrzy mu w oczy. 

Pani Bąbelkowa mówi szeptem do męża: 
- Nieładnie jest podsłuchiwać. To napew

no narzeczeni. Gwizdnij raz, usłyszą i rozej
dą się ... 

- Co?! - oponuje pan Bąbelek. - Ja mam 
Im pomóc, żeby się rozeszli! Za nic w świecie. 
A kto u mnie gwizdał? 

* * • W szkole. Jeden z uczniów czyta na głos: 
- Łatwiej przejść wielbłądowi przez ucho 

Igielne. niż zatrzymać bieg ziemi dokoła słoń-
tm. •• 

- Skomplikowane zdanie - odzyWa się 
nauczyciel. - Kto mi je wytłumaczy? 

W klasie cis7.a. 

cym tygodniu 25 rocznicą jego śmierci nicę śmierci Juliana Marchlewskiego na 
dziś o go:liz. 17-ej odbędzie się w sali uroczystym, plenarnym posiedzeniu, kto 
Filhairmonii uroczysta akademia, Refe· re rozpocznie s.ię dziś o godz. 14-ej. 
rat wygłosi I sekretarz Kt i KW PZPR Na posie:l~eniu tym omówiona zosta· 
ob. Dworakowski. nie sprawa nadania nazwy „Imienia Jó-

Również dzisiaj, ale o godzinie 16-ej zefa Marchlewskiego" osiedla na Sto· 
odtsłonięla zostanie na domu przy ulicy kach i PZPB Nr 2. (m) 

Łodzianka ma stopę ma/q.„ 

Tanie obu'\Vie • "7'1osenne 
kieruje na rynek CHPS 

Tegoroczny sezon wiosenny przynosi cieka.
we innowacje na rynku obuwianym. 

Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego 
przygotowała bogaty asortyment. Nowe, kra 
jowej produkcji modele bucików damskich 
i męskich zapełnią już w najbliższych dniach 
witryny i półki łódzkich sklepów spółdziel
czych. 

felki te (zdjęcie zamieszczamy powy-:iej) bę
dą w dwu rodzajach: z wierzchami ssakowy
mi i ze skóry świńskiej. Jedne jak i drugie 
odznaczają się efektownymi zestawieniami 
kolorów, lekkością i elegancją. 

- Więc kto mi powie, dlaczego w ogóle Z obuwia męskiego ukażą się w sprzeda:i:y 
wielbłąd nie może przejść przez ucho Igieł- brązowe I szare wiatrówki, jak również „mo 
ne?... kasyny" i „golfy". Dział obuwia damskiego re 

Chwila ciszy. Wreszcie wstaje Staś i 00-1 prezentowany będzie w pierwszym rzędzie 

Na podstawie przeprowadzonych wyWia
dów w poszczególnych sklepach, Centrala 
Handlowa określiła numerację bucików, na 
które jest największy popyt. Okazało się, że 
łodzianki mają przeważnie małe i średnie nóż 
ki toteż buciki damskie będą w przeważają
j ącej części o numeracji 36-3'1. 

w:lada: przez ostatni „krzyk sezonu mody" tzw. 
- Bo ma taki garb." „gdynki" w cenie 4.300 złobch oara. Panto 

Poza tymi bucikami ukażą się modele z Łódz 
kiej Fabryki Obuwia, która również zapowla 
da bogaty, wiosenn:v asortvment. U) 

wykorzystania. Wcrnrajsza konferencja 
miała przede wszystkim na celu ustale
nie terenów, na których będziemy budo
wać nowe domy. Po ożywionej dyksu
sj:i, w czasie której ścierały się dwie kori 
cepcje Stoki i Nowe Rokicie - postano
wiorto wszcząć budowę nowego, wielkie 
go osiedla robotniczego n~ Stokach .. 

Przemawia za tym w1e~e względow. 
Zeszłoroczne inwestycje w tej dzielnicy 
miasta były bardzo poważne. Zapocząt
kowały one ołl:>rzymie osiedQe robotni.; 
cze, które tuta i powstanie. Pracę tę 
trzeba więc kontyńuować. 

Poza tym gdyby przyjęto koncepcję 
wybudowania osiedla na Nowym Roki
ciu, miasto mogłoby postawić tu tylko 
około 1 OO domków, tj. tyle, ile się tam 
maksymalnie zmieści. Na Stokach na
tomiast takich ograniczeń nie ma. Po• 
na::lito na miejscu jest woda, kanalizacja 
i gaz, co dla przyszłych lokatorów ma 
duże znaczenie. 
Duże znaczenie ma również fakt, że 

na pobliskim Widzewie istnie1ą olbrzy
mie i powstaią nowe zakłady pracy, ro.
botnicy więc pozbyliby się kłopotów, 
zwiazanych z uciążliwymi dojazdami z 
miejsca pracy do domu i z powrotem. 

Chodzi więc tylko o to, ile mamy tam 
domków postawić. W rozwiązaniu te.i 
kwestii pomogą nam bogate doświadcze
nia w budownictwie, których przyspo-
rzył nam system potokowo-taśmowy, dla 
jący olbrzymie oszczędności. Stosując 
właśnie ten system, będziemy mogli wy-
budować w rb. na Stokach około 200 
domków. I tyle właśnie postawimy ich 
w tym roku. 

Wykonawstwo zostało powierzone 
Państwowemu Przedsiębiorstwu Budo
wlanemu. 

Jakie mają być te domki i dfa kogo 
są przeznaczone? Poza skromnością, ce· 
chować ie ~dzie wszechstronna wygoda 
i ekonomiczne rozplanowanie. Przypusz 
czatnie zastosu ie się trzy typy a.rchitek
toniczne. Domki te zamieszkiwane będą 
wyłącznie przez świat pracy. Po ich wy 
budowaniu klucze zostaną przekazane 
Związkom Zawodc:>wym, które wprowa· 
dzą do nowych mieszkań ludzi najbar
dziej zasłużonych. 

Budowa nowego osiedla robotniczego 
na Stokach rozpocznie się przypuszczał· 
nie w połowie maja. Władze dołożą przy 
tym wszelkich starań, aby przez zasto
sowanie systemu potokowo-taśmowego 
wszystkie dwieście domków jeszcze w 
tym roku oddać do użytku. 

Osiedle na Stokach będzie więc pierw 
szym większym skupiskiem domków 
rodtzinnych dla świata pracy. PiErw
szym, ale nie jedynym, bo po Stokach 
przyjdzie kolej na inne dzielnice Mo· 
żłiwe, że w przyszłym roku budowę no
wego osiedla rozpocznie się na Nowym 
Rok~ł'!• gdzie je~nakże zamierza się 
staw1ac domy wyzsze, a nie jak na Sto· 
kach -: jednopiętrowe. Warunki byto
wania swłata pracy będą się więc w; 
fAd:d nt.laJ--"lwiaJv Z roku Da rok, (kfl 

/ 
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Spekulanci niepoprawni! 

Magazyn towaru w ... komórce 
Podczas wczorajsze.i akcji Kotnisja S11ecjalna 'vykryła ponad 3.000 metrów 

materiałów włókienniczych, poukrywanych w rozmaitych schowkach 
"Express" towarzyszy kontrolerom społecZnym 

Z inicjatywy Delegatury Komisji Specjalnej znowu przeprowadzona została u:czo1aj na te
renie Łodzi wielka akcja antyspekulacyjna. Udział w niej wzicli poza pracownikami Komisji, 
funkcjonariusze M. O., pracownicy Rejonowych Inspektoratów Ochrony Skarbowej oraz ponad 
200 robotników fabryk łódzkich. Przeprowadzono rewizje w około 200 mies::k411iach, zakwe
stionowano ponad 3.000 metrów materiałów wlókie111ticzych. 

W akcji w:iął równiej ud:ial współpracownik imszego pisma. Oto jego wrażenia, spisy· 
wane 1ta gorąco. 

tych podszewek, flaneli, batystu ... Ogółem: 
około 200 metrów najrozmaitszych mate· 
rialów. 

* * * W czasie trwania akcji, przeprowadzo· 
no równocześnie kontrolę na placu Tamfa· 
niego. Zaitrzymano 14 osób, uprawiających 
handel łańcuszkowy. Spekulantów dopro· 

ki do Radości napewno mu 
dości nie przyniosą ... 

kl db l 
. . wadzono do Delegatury Komisji Specjal· 

jednak - ra· I Helena Mamczarek. O s ep a a mnieJ, nej. 

* * 
ale o siebie - . d.~brze. . . 1 W pobliżu placu Tamfaniego na Rybnej 
Podc~as rewl~Ji kontr~lerzy wyciągaJą I Nr 10 miał swój zakład krawiecki Stefan * Jedziemy dalej. z r?maitych k~tow c?raz inne kupony ma· Marcinkiewicz. Rewizja w jego mieszka· 

Dom przy ul. Limanowskiego 92. Miesz ter~alu. Po ki~ku. mmuta;h na środku ·P? niu ujawniła 33 kupony ~lny, 117 ka· 
ka tu kierowniczka sk)epu PSS Nr 588 koJU gromadzi się pokazny stos rozmai· wałków różnego materia·łu, w:iększe ilości 
--------~--------------------------------------------~--------~ 

Bazarowa 1. Zakład krawiecki Edwar· 
da Lecha i Stefana Cieśli. 

U krawca materiałów nigdy nie braku· 
je. Ułożone na półkach czekają na swoją 
kolejkę. To materiały przyniesione przez 
klientów. 

Tu materiałów na półce nie ma. Są za 
• to w iJmych miejscach. Ukryte w szafie, 

w łóżku, schowane w kuchni. 
Czwórka społeczna, z którą jesteśmy, 

przeprowadza rewizję. Właśnie jeden z 
robotników wyciąga z łóżka kupon we~ny, 
kiedy ktoś puka. 

Otwieramy drzwi. Wchodzi jakaś nie· 
wiasta. Na widok tylu osób - jest wy-, 
raźnie speszona. 
Uwagę jednego z _kontrolerów zwraca 

nadmierna tusza gościa. Rewizja osobista 
ujawnia, że niewiasta okręcona jest ku· 
ponem wełny. 

Tu nie ma się już co wykręcać. Wykry· 
to jeszcze jeden punkt handlu łańcw:ako
wego. 

Kontrolerzy sprawdzają dokumenty. Oka 
zuje się, że przybyłą handlarką jest Re· 
gina Dr~żkiewicz, zam. przy ul. Nowotki 

Bloki mieszkalne - systemem potokowym 

Nr 23. 
* 

W bieżącym tygodniu rozpoc~ęto w osiedlu Muranów w Warszawie budowę nowych 
bloków mieszkalnyl•h. Przy budowie zastosow;,tny zustanie po raz pierwszy system potoko 
wy. Polega on na specjalizacji pracy. Każd„ z brygad robotniczych wykonuje jedynie 
określoną pracę, a po jej ukończeniu na Jednym obiekcie, przechodzi na następny. 

* System potokowy daje duże oszczędnosc I, umożliwiając zatrudnienie mniejszej ilości * robotników oraz zwiększenie wydajnosci pril.cy. Ogółem w osiedlu Muranów wybuduje się 
U Kazimierza Bednarka, zam, przy placu w ten sposób 4S obiektów. · 

Zwycięstwa 14 znaleziono 6 kuponów weł· Przed rozpoczęciem budowy robotnicy podpisali zobowiązania i otrzymali szczegółowe 
ny, 22 kupony kretonu i masę skarpetek. harmonogramy pracy. Na zdjęciu - uroczyste rozpoczęcie robót. 

W rogu pokoju stała poza tym paczka z · 

mydła, ukryte w workach, 1przędzę, a na· 
wet ... przedwojenne papierosy! 

• • • 
Auto wjeżdża w ulicę Wrocławską. Pod 

m:. 15 niepozorny domek. Odrapane ścfa· 
ny brudne okna. Pierwsze wrażenie kon· 
trolerów - tb napewno nic nie znajdzie
my. 

Tymczasem okazuje się coś wręcz prze
ciwnego. W mieszkaniu właścicielki tego 
domku - Zuzanny Pietrzak - rewelacja. 
Z łóżek, piwnicy, spod stofo, z najrozma,it· 
szych zakamarków, kontrolerzy wyciągają 
coraz to nowe kupony materiału. Prze
ważnie kreton. To samo u siostry Pie· 
trzakowej ·Kowalskiej. 

Zastajemy ta.m poza tym Władysławę 
Cwiartkę. Handlarka z Żywca. Przyje· 
chała do Łodzi zaąpatrzyć się w towar. 

Naturalnie przyszł;, prosto do źródła, a 
którego nabyła go już dawniej, to znaczy 
tutaj. Na sobie ma już owinięte czterdzie· 
ści metrów. 

Kontrolerj?;y szukają dalej. W mieszczą 
cej się obok domu komórce, w nakrytej sło 
mą i węglem skrzyni dalsze zapasy. Obru· 
sy, kołdry, materiały dekoracyjne. W mie 
szkaniach znajduje się jeszcze około 200 
gotowych już fartuchów .Wynika z tego, 
że magazyn pani Pietrzak zaopatrywał 
swoich „klientów" również i w konfekcję. 

W niepozornym, stojącym na uboczu 
domku znaleziono poza fartuchami, obru· 
sami i innymi drobiazgami około 700 me· 
trów materiału! 

ł'· * * Akcja przeciąga się do późnych ~odzin 
wieczornych. (mk) 

towarami, przygotowana do wysyłki pacz· Jak będzie wygląda/ 
tą na adres jednego z miesz.kańców Ra· 

,do;:~ewozić materiały coraz trudniej. teatr olbrzym w ·todz·1 Dlatego prawdopodobnie &dnarek prze· -

:i~~I;,;,\ ~':!~llll~~ll·~~~l~l~l:liilr.~~;i;~:.,~;1111111;1~ ,;v,~s.;!:~ • . 
ft y{.l.'.'Jl•tiWA!• Reprezentacyjny gmach na Placu Dąbrowskiego otrzyma noj-
111.»~~ bardziej nowoczesne urządzenia ~chniczne 

. , a. I ~ ' Ministerstwo zatwierdziło już 'projekt budowy Srodm1esc1e bez taksowek '\'. tym ty~odniu zatwierdzony został przez Ministerstwo ł(ultury i Sztuki I przyjemne spędzenie czasu nawet pod· 
projekt budowy Teatru Narodowego w Łodzi. Miasto nasze otrzyma nowy, czas przerw. 

IP' hallu 11ajwiększego z hoteli łódzkich piętrzą r~prezentacyjny budynek, który sta~ie s.lę ~ównocześnie „ centrum promie· Teatr posiadać będzie scenę obrotowo-
się rzęclami walizki. Goście przechadzają się ner· · mowania kulturalnego dla miasta 1 WOJewodztwa, szufladową. Pozwoli to na zmianę deko-
wowym krokiem., 1'en i ów nie może usiedzieć 
11a miejscu. Raz po raz spoglqdają na zegar. Łódź jest drugim co do w.ielkości I powstał z inicjatywy łódzkich robotni· racj! podczas '"'.Ystawi;rnia. sztuki. Po 

- Co za mi-Ostoi - wola ktoś ze złością. - miastem w Polsce, a największym skupi· ków Komitet Budowy Teatru Naro<lo- skoncrn_ny:-i ak~1e sc~ne się .PO prostu 
Gdzie nwcie swoje postoje taksówek?! Dlaczego skiem robotniczym. Do dziś jednak nie wego. Dzięki wysiłkom tego komitetu prz~sume 1 z~ kilka mm ut moz~a rozpo
niP ma ich w śródmieściu, w pobliżu największych posiadamy budynku, nada ją{;ego się 11a i jego staraniom, do Planu Sześciolet· cząc oon?wme _ P:rzerwaną. akc 1ę, nawet 
h'>teli, /}(l11kóu:, rozlicz11ych i11sty.tucji - więc talc., teatr. Budynek Teatru im. Stefana Jara· niego wprowadzono na ten cel od'powied przy . na1bard'z1e1 skomplikowanych de· 
u liclu1, wygląd~ ~erce m~asta? . _ . cza jest już przestarzały i nie odpow1a- nie sumy na inwestycje. koraciach. 

R.n:esla~? goncow .. Minuty. dłuzq si{!. w .me- da obecnym wymogom. Teatr Powsze<:h Nie pokrywały one jednak w całości I Równocześnie zainstaluje się tu także 
~knnr~ono.<c. W:raca ieden. Nie ma !'1ksou:k' na ny natomiast ma charakter wybitnie ka· przewidzianych kosztów budowy. I tu i całkowitą aparaturę kinową. Dzięki te· 
P?:<IOJO ~rzy ~lic~ .Nau:rot. ~l"szystkie ~ rucl~u. meralnv. z pomocą przyszedł Wojewódzki Komi· mu można będzie wvstawiać sżtuki, wy· 
/\11' ma 1ch rowruez na posto1u przy ultcy Środ-1 N' b ł t · · · · d t d t t O:i:i... d 111 kt · · d · · I h f kt' · k m.iP.jskiej. Wracają inlli z tym samym wynikiem. . ie yo .ez w na~zy.m m!esc1e o ą e iuu owy v.v arszawy, . ory na Je : maga 1.ące. speqa .~yc e. e ow .1a np. 
C:;y szukać taksóicek na dalszych postujach?-na w1ę~sze1 sah, w kt~re_~ mozn~_by urzą- nym ~ ostatn!c~ zebran posta~?·w··~I ,,~łoda Gwardia Fadie.iewa. Niezalez
Płactt Wolltości wzglęc14iie 11a ul. żwirki i dalej? d:zac masowe zebrania 1 akade,111e. Sala wszelkie nadwyzk1, uzyskane ze zb1ork1, me od tego, w razie potrzeby sala 
Ktnś wpadł ;,a myśl, aby wydzwoaić taksówki Filharmonii jest na to zbyt mała i czę· przekazywać w ciągu najbliższych PW teatralna zamieni się w kinową i na 

z postojów c:y to z Placu Zwyciestrm, czy z sto wieiu ludzi odichodziło od jej drzwi, ciu lat na fundusz budowy teatru. Dzięki mie,jscu sceny zawiesi si~ wielki ekran, 
Dworca Kaliskiego, względnie z Placu Bałuckiego ... nie mogąc się dostać :ilo śroJka. temu budowa nie ulegnie zahamowaniu. na którym wyświetlane będą filmy. 
Niep~awdopodobne, ale prawd:;iu:e. Z „Gran~ Projekty zbudowania od~O\viedr.1ie~o . Uz~~ełoieniem środ'ków staną się tu Duża pojemność sali umożliwi także 

u.ot~~11 na Dw~r:::ec , . Fabryczny -: p~ze~trzen gmachu teatralnego w ~dz1. datuie. się rowmez sumy, uzyskane dotychczas organizowanie w niej masowych zebrań 
nmnelka . . . Pasazera.iue !racą czas i prenrqdze. cd 1920 roku. W okresie m1ęd'zywo1en- przez Komitet Budowy Teatru z rozprzt i akademii 
Mus.zq.placzc w czwon~asob - za kurs :: Dworca nym rozpoczvnano już nawe~ dwukrot· daży ceaiełek dopłat do biletów teatiai- T ·d ·,,. · · · · t · h ·1· Kaliskiego do hotelu l z hotelu na Dicorzec Fa· . b . k'lk . d k t d . h . .... . ' ' ru no J-SZCZe mowie w ei c W! I o 
brycznv... me ud~wę •. po 1 u 1e na ygo n.1ac , nych 1 'Jf1ar, społeczenstwa. wszy5tkich szczęgółach architektonicz· 
Kiedyż wmzcie zniesiony postój na ulicy Mo- ponowme Ją ~aprzestaw.ano. Polityka Jeatr, ktory stanie na placu Dąbrow· nych, moga one bowiem ulec jeszcze w 

niuszki będzie zamieniony innym, najbliższym? kulturalna rz4dow s~naCYJ~ych wycho- sk1ego zb~dowany zostanie z uwzględnie trakcie budowy pewnym drobnym zmia 
nLaczego nie uruchomioao go obok wielkich Ttcr dz~ła bowiem z. załoz~nia, ze miasto za· niem najnowszych zdobyczy techniki. nom. Jedno jest ie::lnak pewne: teatru, 
teli, dla wygody podróżnych - przy ulicy Trau· m,ieszkałe w w1ęks.zosci przez ro~otni- Olbrzymia, urządzona amfit~atra}nie s~- jaki powstanie w Lodzi w ciągu najbliż· 
gutw? kow, nie potrzebuje reprezentacyjnego la, z dwoma balkonam!, pos1adac bę~z!e szych la.t, nie bęrlziemy potrzebowali siip 

Jak długo jeszcze śróclmieście b1:dzie pozba- teatru. . . , 1500 wygodnych miejsc. Nowoczesme wstydzie przed żad n vni z oozostalvch 
wio11e vostoiu wksówek?_ {,,J Po wvzwoli>n111 1p_c:;7.1'7P w rn1w 1946 urzadzonf' WPstvhule ł hall oozwola na miast Polski! (ml<) 
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.JOZEF GŁOWIŃSKI 
Clę-żki dżwig elektryczny zatacza w powie

trzu łuk i kilkaset cegieł ląduje na czwar
tym piętrze rusztowania wielkiej kamienicy. 
której budowa dobiega właśnie końca. 

.Jf'steśmy na budowie ZOR-u, w bloku Nr 
S. Kiedyś były tu ruiny, dziś na miejscu daw 
nego życia powstają nowe gmachy, w któ
rych mieszkać będą nowi ludzie w nowej od 
rodzonej ojczyżnie. 

Robotnicy, pracują sprawnie i bez zmę
czenia. Dziś bowiem zawód murarza przestał 
być zawodem szczególnie ciężkim. Podczas 
bowiem, kiedy przed wojną do funkcji porno 
cników murarskich należał przede . wszyst
kim ręczny transport materiałów budulco
wyclr, dziś grzbiet ludzki zastępuje maszy-
na. • 

Oto jedna z nich - elektryczny dżwig, ob 
sługiwany przez elektromontera Józefa Gło
wińskiego, wykonuje dziennie pracę transpor 
tową setek ludzi. 

„EXPRESS I LUSTKOW ANY" Nr. 84 

Pierwszy mecz -z Gwardią (Kraków) 
Jeszcze bez Patkoli i Janeczka lecz z Łączem w ataku zagra w niedzielę ŁKS 

Włókniarz. - Młodzi piłka_rze w ligowym zespole 
Jakoś nie zbyt po· cia za.wodowe nie przeszkodzą mu przyjechać I N11. przedmeczu o godz. IO zagra.ją LKS 

myf,lnie układają się do Lodzi. A o to, żeby Łącz. był \fOlnY, kiero Włókniarz. I B - ~w~ow!ec (Toma~ów). 
sprawy piłkarzom wnictwo klubu na pewno się postara. Tomaszowianie na.lezą dzisiaJ do b. n1eb~z
ŁKS Włóknian;a, bo Jednak dwie pozycje wymagają uzupełnie piec7lllych przeciW1lików, toteż trafią na silny 
już na wstępie sezo- nia. Od tego są rezerwy i do nich to sięgnlę skład łodzian: Styczyński - Jędrzejewski. 
nu mają tri!idności z to. Skład drużyny na niedzielę będzie nastę Mat.loch - Miller, Bajan, Sołtyszewski -
ustaleniem składu puja.cy: SZCZURZYŃSKI - WŁODARCZYK, Basi. Dryga.cz, Kałużyński, Gustowski, Miz
drużyny ligowej. Cho t.Uć _ RĄCZKO, URBAN, PIETRZAK - gier. Mecz Gwardia - ŁKS Włóknia.n roz-
roba Patkoli. brak o- HOGENDORF, OLE.J.NJ:CZAK. BARAN, pocznie się o godz. 12-ej. Rm. 
bowiazkowości i dzie ŁĄCZ, ZYGMUNCIK. •-••••---•••••••••• •• •••• 

cinne kaprysy Łącza, nieobecność Janeczka Defena;ywa jest w komplecie - tu sami sta A teraz finały 
wytwll1l"Zyły w zespole zbyt poważne luki, któ rzy znajomi, lecz w ataku widzimy drwa no-
re spowod"bwały, że pierwsze dwa punl{ty, we nazwisk&. Olejniczak doskonale spisyWał mistrzostw . szkolnych Lodzi 
tak łatwe do zdobycia na stołecznej Legii, · · ( · W"d 

się na pierwszym meCtZu w sezome z J ze w niedziel- dn. 26 bnt. 
stracono. wem), pięknie współpracując z Hogendor- "' 

Znacznie poważniejsza próba czeka łodzian fem i Bara.nem, t&też zdecydowano wYPróbo odhęd, się dalsze spotka· 
w niedzielę i na pierwszy rzut oka wyda- wać go w powaiinym spotkaniu, ja.ko mocno .U.a w piłce ręcznej o mi-
wać się może, że mają jeszcze mniej szans, już za.awansowanego technicznie piłkana, strzostwo łódmich szkól 
tym bardzfoj, że tak poważny ubytek w dru wierząc, że nie sprawi zawodu. Zresztą 7Jna- średnich. Należy zazna· 
żynie nie łatwo jest zastąpić innymi zawodni my Olejniczaka z gry w druźynie I B. Na· czyć, że mecze eliminacyj 
ka.mi, dostatecznie wartościowynii. Niewąt· tomfast Zygmuncik to nowa postać. Jest 1>n ne już prawie przeprowa· 
pliwie mecz z krakowską Gward1i<ł (dawniej wprawdzie łodzia-ninem, lecz ostatnio grywał dzono i obecnie przystępu 
Wisła) będzie dla łodrian cieżka przep.rawą, w Bielawie. Jako skrzydłowy zapowiada się je się do !lpotkań finało-
bo mistrz .Polski nie zna żartów. rozprawił obiecująco. Jest szybki. zwrotny, a sposo- wych. 
się gładko z chorzowskim AKS. a obecnie bem gry n.-yp~.t~a nieco pm••·olo Jeśll fo• · ..-•h ~·-· "'""' • • W n:iedzl•lę przed pll" 
szykuje apetyt na wywiezien~e z gruntu łó- ma-lnoścl z uzyska.niem potwierdzenia dla 
dzkiego dalszych punktów. Zygmuncika uda się załatwić do ni-edzieli, ludniem o godz. 10 w sali Ogniska w ostatni<-h 

Nie wiemy jakim wynikiem zakończy się ujrzymy go na meczu z Gwardią, w przeciw spotkaniach eliminacyjnych zmierz11 i;ię jeszcze: 
niedzielne spotkanie, śmiemy jednak twier· nym wYPadku zagra Miller, który dobrze w siatkówce męskiej XI PG i L - I PG i L., 
dzić, że z łod7Jianami nie jest znów tak :ile, „chodzi" na lewym skrzydle. a w koszy1iówce męskiej XX PG i L - XV 
żeby załamywać ręce. Wprawdzie Janeczek Koncepcja takiego zesta.wienia drużyny WY PG i L, I PG i L - IV TPD i XI PG i L -
nie będzie grał i Patkolo nadal choruje (astat nikła głównie z powodu kontuzji Kożmiń- li PG i L. Po południu odbęd11 się już pierwsze 
ni tydz;ii'ń), za to udało się wreszcie wytłu- skiego, który padł w Wa.rszawie ofi31l'ą Sera- spotkania finałowe o godz. 16. W siatkówce żeń
maczyć Łączowi jak nier05tro:pnie J}ostępuje, fina, zna.nego ze swej bezwzględnej, brutal- skiej ·graję: III PG i L - V PG i L ora7. IV 
więc „marnotrawny syn" ŁKS Włókniarz~ ne-j gry i dzisiaj musi przymusowo odpoczy· PG i L - VII PG i L. W siatkówce męskiej w 
.;.~_rz_y;..r_z_e_k_ł_s_o1_e_n_n_i_c_, _ż_e_b_ę;..dz_Ie_gr;....a_ł_. „j_es_·1_i_za„J_·ę __ w_a_ć_. ___ ,_ ______________ spotkaniu finałowym: III TPD - III PG i L, 

a w koszykówce męooej IV TPD - XIII PG i L. 

Tenisiści trenuią w Moskwie 
Trenerzy przekazuią swe wiadomości młodszym kolegom 

clwie. W ostatnią niedzielę pobytu tenisistów 
polskich w Moskwie, gospodarze projektują 
rozegra.nie spotkania Warszawa - Moskwa. 

W'Yścig na przełaj 
Pierwszy 2alop ko1arzv 

Sprawność funkcjonowania dźwigów, oraz 
doskonała obsługa innych maszyn na budo
wie jak np. betoniarki - jest zasługą wzo
rowego pracownika Głowińskiego. Mimo sto
sunkowo młodego wieku potrafi on sumien
nie i odpowiedzialnie wykonywać funkcję 
elektromontera budowlan-ego. Kilkakrotnie 
premiowany za wzorową pracę należy do 
czołowych pracowników I Oddziału PPB, za
trudnionych przy odbudowie łódzkiej Staró
wki. 

Tenisiści polscy, przebywający w Moskwie, 
przeprowadzili na kortach krytych Dynamo 
treningi z czołowymi zawodnikami radziecki 
mi. M. in. Jędrzejowska trenowała z mistr:r.y
nią Moskwy - Leo, Skonecki z trzecią rakie 

W czasie treningów Hebda i trener radzie
cki podzielili się swymi spostrzeżeniami oraz I tą ZSRR Andrejewem, Piątek z Belicgejma
nem, a Radzie z juniorem - Unajewskim. 

•------------------• wzajemnie wymieniali doświadczenia. Hebda 

Pra.sa moskiewska podaje codziennie wiado 
mości z pobyu Polaków, a ich treningi cieszą 
się dużym zainteresowaniem. Przychodzi na 
nie wielu tenisistów moskiew!'kich, by przy
glądać się grze polskich zawodników. 

Zawodnicy są ~achwyceni przyjęciem i nie
zwykle troskliwą opieką, której doznają ze 
strony gospodarzy. Po obejrzeniu w Operze 
Moskiewskiej baletu - Jezioro Łabędzie -
Cza,jkowskiego, zawodnicy byli na filma.ch 
naukowych. 

Zarząd Łódzkiego Okręg0;.wego Związku Kolar
skiego organizuje w niedzielę dnia 26 marea br. 
pierwsze w sezonie wyścigi kolarskie na przełaj: 

dla zawo<lników lirenc:jonowanych na dystansie 
około 30 kim i dla kartowiczów na dystansie około 
15 kim. 

Start i meta na ul. Pabianickiej przy parku We 
nccja. P_oczątek o g.odz. 10-ej. 

TE A TRI" 
Im. Stefana Jaracza 

godz. 19.15. 
„ODWETY" 

udzielał wskazówek Andrejewowi, trener ra-
dziecki zaś Skoneckiemu. W ten sopsób obaj 
trener:r.y przekazywali swe wiadomości i d11-
świadczenia młl)dszym koleirom. 

W tym tygodniu Polacy będą trenowali po 
1 godzinie dziennie, w przyszłym tygodniu -
po półtorej godziny, w następnym zaś - po 

W piątek tenisiści polscy byli na przyjęciu 
w Ambasadzie, wi.-czorem zaś obejrzeli przed 
stawienie w jednym z największych cyrków. 

Nowy - Teatr nieczynny aż do odwołania 
Powszechny - „NIEMCY" - z Józefem 

Karbowskim w roli prof. Sonnenbrucha, g. 
19.15. 

Lutnia - „KRÓLOWA PRZEDMIESCIA" Dzial ofic;alnl} ŁOZTS 
. 
" 

godz. l!U5 
„Osa" - „ROMANS- Z WODEWILU" -

g. 19.30. 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" godz. 17.15. 

NIEDZIELNY PORANEK SYMFONICZNY 
w FILHARMONII 

XXII poranek dla świata pracy Państw. 
Filharmonii (26 · bm. godz. 12-ta), z okazji 
13-ej rocznicy śmierci Karola Szymanowskie 
ii;o, programem swym obejmie: BeethovPna -
ITI Symfonię („Eroica") oraz Szymanowskie
go - IV Symfonię (z udziałem fortepianu). 
Solistą będzie TADEUSZ ŻMUDZIŃSKI, la
ureat IV Międzynarodowego Konkursu im. 
Fr. Chopina. Dyryguje WŁODZIMIERZ PH
MICKI. 

Ceny miejsc zniżone. 181 

"INA 
ADRIA (dla młodz.) - Skarb Tarzana - 15. 

· 18, 20. 
BAł..TYK - Córka marynarza - 17, 19, 21. 
BA.TKA - Niebezpieczeństwo śmierci - go-

Komunikat Wydziału Sportowego Nr 22 
Podajemy terminy i miejsca rozgrywek 

grup indywidualnych mistrzostw mężczyzn 
na rok 49-50. 

Przedbo,ie - poniedziałek dn. 27.111. 50 r. 
godz. 17.45. 

Sale- Unia ul. Nowa 26, grupa I , sędzia: Bo 
towicz, kier. gr. Chmielecki T. 

Sala Oratorium. ul. Wodna 36, grupa II, sę
dzia: Błaszczyk, kier. gr. Orszulak. 

Sala Stal ul. Pogonowskiego 89, grupa III, 
sędzia: Łuczy11ski , kier. gr. Czapiński, 

Sala Spójnia ul. Więckowskiego 32, grupa 
IV, sędzia: Picz, kier. gr. - Picz. 

Przedboje - Wtorek dn. 28.111. 50 r. god'Z. 
17.45. 

Sala Unia, ul. Nowa 26, grupa V, sędzia: 
Łuczyński, kier. gr. - Łuczyński. 

Sala Oratorium, ul. Wodna 36, grupa VI, 
sędzia: Błaszczyk, kier. gr. - Błaszczyk. 

Sala Ognisko, ul. Kili1iskiego 177, grupa 
VII, sędzia: Wyrzykowski, kier. gr. Dressler. 

Sala Stal, ul. Pogonowskiego 89, grupa VIII, 

sędzia: Picz, kier. gr. - Orszulak. 
Sala Spójnia, ul. Więckowskiego 32, grupa 

IX, sędzia: Borowicz, kier. gr. - Orszulak. 
Grupy wywieszone będą do wglądu zawod 

ników i kier. sekcji w lokalu Ogniskb przy 
u I. Kilińskiego 177 od dnia 24 bm. od godz. 
19-ej. 

Zbiórka ćwierć finalistów, sędziów i czł . Za
rządu ŁOZTS odbędzie się w sali Spójnia ul. 
Więckowskiego 32 godz. 17. 
Sędziowie winni odebrać protokóły zawo

dów i piłeczki w lokalu Ognisko ul. Kilińskie 
go 177. 

Przypomina się zawodnikom o obowiązko
wym występowaniu w kostiumach sporto
wych. Zawodnicy Tomaszowa - M. Dzibał
towski gra w grupie I, zawodnik - Kobylec 
ki gra w grupie V, zawodnik Franczak gra 
w grupie IX. Zawodnicy Pabianic grają: 

Dziubczyk w grupie TU, Pietrasiak w grupie 
VII. 

Wydz. Sportowy ŁOZTS 

dzina 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności Nr 13. Kaz· dv moz· e brac· udz1·a1 
HEL (dla młodz.) - „Knock-out" - godz • , 

l\IU~A 1~ i?ustelnia Parmeńska _ I seria _ w masowej jmprezie piłkarskiej o Puchar Polski 
18. 20. Wczoraj odbyła się w ŁOZPN konferencja, , min zgłoszenia przedłużono do dnia 10 kwie 

ROBOTNIK - Pustelnia Parmeńska II seria na której przedmiotem obrad były sprawy Inia. Należy zaznaczyć, że okręg Sląska zade 
18. 20. związane z or~anizaeją i popularyzacją na te I klarował udział 1000 drużyn, okręg Krakowa 

ROMA - Dubrowski - 16, 18. 20. renie okręgu łódzkiego Pucharu Polski. .Jak jeszcze większą ilość, bo 1200, Warszawa za-
REKORD - Przygody Nassredina - dla mł. dotychczas, ilość nadesłanych zgłoszeń jest powiedziała również 800 zespołów, toteż Lód?, 

godz. 16; Rajnis - 18, 20. daleko niewystarcza.jąca, w czym nie ma zrcsz nie powinna pozostać za nimi w tyle. Jest to 
STYLOWY - Awantura na wsi - 18, 20. tą nic dziwnego, gdyż na apel ŁOZPN odez- (1ierws7..a wielka o masowym charakterze im 
SWIT - Dżulbars - dla młodz. - 16; Mi- wały się tylko zrzeszone kluby. preza piłkarska, która przyczyni się do popu 

łość na lekarstwo - 18, 20. W toku obrad wyjaśniło się jednak, że po- laryzacji sportu piłkarskiego, zwłaszcza na 
TĘCZA - O 6-ej wieczorem po wojnie - djęto już pracę w terenie i w najbliższych wsi. 

16.30, 18.30. 20.30. dniach należy oczekiwać dalszych znacznych A więc wszyscy, którzy grają, lub kiedyś 

TATRY - Burza nad Azją - 16, 18, 20. ilości zgłoszeń. W Pucharze Polski mogą brać grali w piłkę nożną powinni wziąć udział w 
WISŁA - Córka marynarza - 14.30, 16.30, I udział wszyscy - każda drużyna będzie przy Pucharze Polski. 

l 8.30, 20.30. jęta do rozgrywek, \V pierwszym rzędzie J•O 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

WŁOKNIARZ - Upiór w Operze - 16.30, winy więc zgłaszać się drużyny LZS, Kół 
18.30, 20.30. Sportowych, dr..iżyny szkolne, zespoły dzikie 

WOLNOSć - Miasto westchnień - 15, 17.30, itp. Przeprowadzone dość ostrożnie obliczenia 
20. wykazały, że okręg łódzki stać na wystawie 

ZACHĘTA - 500 ccm - 18. 20. nie conajmniej 600 zespołów piłkarskich. Ter 

ZDROJOWISKO· INOWROCŁAW 
Wskazania: Schorzenia kości i stawów,reumatyzm, artretyzm, choroby kobiece, ser

ce. nerwowe, ischias, kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe. 

INHALATORIUM-WODOLECZNICTWO 

Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska. 180 

ŁKS Włókn!arz - Soójnia 
j?r~~ą w n;edzielę w kosza 
W sobotę i niedzielę rozgrywki o mistrzos

two Polski w lidze koszykowej posuną się 
znów o krok naprzód. W sobotę odbędzie się 
tylko jedno spotkanie i to w Krakowie OGN. 
CRACOVIA - AZS (Warszawa), w nledzt"
lę natomiast dalsze: GWARDIA - AZS (War
szawa), STAL (SIEMIANOWICE) - AZS 
(KRAKÓW). W Lodzi będziemy świadkami 
spotkania dwóch miejscowych drużyn ligo-
wych ŁKS WŁÓKNIARZ SPÓ.JNIA. -

Lekkoatleci Zgierza 
rozpoczynają sezon 

W celu umasowieńia, popularyzacji i pod
niesienia poziomu lekkoatletyki na terenie 
Zgierza wśród najszerszych mas młodzieży 
ZKS .,Unia - Boruta" organizuje w nie.dzie
lę dnia 26 marca 1950 r. pierwszy w tym se~ 
zonie bieg "na przełaj. 

Bieg dostępny jest również dla niestowa 
rzyszonych. 

Dla seniorów - 3500 m; dla juniorów 1500 
metrów. 

Dla kobiet w wieku od 15-18 lat, 500 m 
dla kobiet powyżej lat 18-tu - 800 m . 

Start o godz. 9 z przed budynku przy sta 
wie w Parku Miejskim. 

W związku z powyższym, apelujemy do mlo 
dzieży o wzięcie 1ak najliczniejszego udziału 
w imprezie. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE 

Dr BILIŃSKI - cho
roby serca - wznowtł 

POTRZEBNA gospo 
sia. Próchnika 24 m 
m :lll i.(!,,l. or1c. pcrr 
te1·. 9337 

przyjęcia, 11-14, Le- ---------
ZARZĄD Ochotniczej 
Straży Pożarnej w 
Przedborzu, powiat 
Końskie poszukuje 
kapelmistrza orkiestry 
dętej ze znajomością 
prow< C1Zf!lll<1 chóru 
0) otijE;ciz. od zaraz 
Mieszl~anie zapewni<> 
ne. Wa1·unki wynagro 
dzenia do omowiema 
na miej«·u. 175 

gionów 3, tel. 202-69 

Kupno Sprzedaż 

IUO'fOR „Wandterer" 
4 oryginał kupimy, 
pnye,:fpk·~ :ekką 0so 
bową sprzedamy. -
„Chlorodont" Łódź, 
Piotrkowskd 117, tel. 
219-87. 179 
STREPTOMYCYNĘ 

sprzedam. Ks. Sko-
rupki 1, u szofora ·- ZAGUBIONO 
godz. od 9-12-E'j. ----------

'4236-g ZGUBIONO legit 

NAUKA Zw. Zaw. z wkładką 
Pitucha Maria. 

KURSY kroju, 
modelowania 
Zaoisy 8-11, 
Armii Ludowej 

szycia --------9-33_1_-_ll, 
„IPR". R"'ŻNE 17-20 

1 
____ v ____ _ 

17-3. 
155-u 

ZAOHAROWANIE PRACY 
POTRZEBNY fryzjer 
na stałe, z całym u-
trzymaniem, Luto-
mier~ka. 6. !J630 
----·~ - ----
POTRZEBNA pomoc 
nic<i <ł•)llVJWi-\. Zacho
dnia 39 m. 5. 9333-G 

PRACOWNIA Kra 
wiecka Ka;nienrrn N, 
1-57, przyjmuje po 

pra •,vki i :eperacJ1:. 
ą,J34··G 

ZGIN.'\L seter biały 
rudo nakrapiany. -
Proszę odprowadzić 
za wynagrodzeniem. 
Lewióski, Lecznicza 
Nr 2. 9335-G 
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